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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\V soboty z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumerator6la1. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w lodzi wynosi: 
Rocznie 6 rb., półrecznle lJ rb., kwartalnie I rb 

50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 
Zagranicą miesięcznie rb. ~ 

Redaktor I.ub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ufica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administ racja. otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

•• „ Na stacjach::kolejowych 5 kop • 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy SO kop. zt 
wiersz lub )ego miejsce, wśród teksbl 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologia 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie na)mnłfl 

10 wyrazów. 
Kantor właenr: Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. Tel. 1D8-65. f'"iłje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny· „ Zduńska Wola1 Księgarnia Welenowsktego. 
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D•i· „RozvJódka" ~~:::. „[notłiwa lDlanua" Opera i operetka Łódzka 
Konstantynowska I&. 

ł 

~~--~----------------------
Dr. Med. 

Aleksander Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poL 

-:- / 

Sprawiedliwość pruska stała się 
JUZ przysłowiową. Wyrok jednak, 
jaki świeżo wydał państwowy trybu
nał ubezpieczeniowy w Berlinie, wy
wołuje oburzenie nawet u ludzi, nie 
uprzedzonych do sprawiedliwości pru
skiej. 

Wicdel1ski „Neues Wiener Jour
nal'-'. opisuje z oburzeniem wypadek 
następuj ący: 

Pe\,vien monter, skutkiem cho
roby oczu, utracił zupełnie wzrok, 
wobec czego pobierać zaczął przy
sługującą mu, na zasad2.ie ustawy, 
rentę roczną za całkowitą utratę 
zdolności do pracy. Po upływie kil
ka lat otrzymał wiadomość, że ren· 
ta jego została zmniejszona o jed
ną piątą, a to na tej zasadzie, że 
nie można go uważać za zupełnie 

niezdolnego dG pracy, miał się już 
bowiem czas przyzwyczaić do kale
ctwa swego. 

Monter zwrócił się ze skargą na 
postępowanie to do najwyższej in
stancji w sprawie ubezpieczeń robo
tników, a mianowicie do państwo
wego trybunału ubezpieczeniowego. 
W skardze tej zazuaczył, że wobec 
zupełnej ślepoty stał się niezdolnvm 
nietylko do wykonywania jakiejkol
wiek pracy, ale że nawet takich 
czynności, jak rozb:eranie się i u· 
bieranie, jedzenie i picie, nie może 
wykonywać bez pomocy postronnej~ 

Trybunał ubezpieczeniowy od
rzucił skargę, dowodząc, że niewido
my w ciągu lat kilku obyć się był 
powinien ze stanem swoim i że, je
żeli twierdzi przeciwnie, mu werzyó 
nie należy. 

Dziennik wiedeński zaznacza z 
ironją, że. jeżeli tak dalej pójdzie, 
trybunał państwowy pozbawi go za 
lat kilka zupełnie renty na tej za
sadzie, że miał czas tak przyzwyczaić 
się do kalectwą swego, iż sprawiać 
mu nawet powinno pewnego rodza· 
ju przyjemność. 

T. S. L. 
(Rores. własna „Nowej Gazety Łódzkiej•). 

Kraków, 5 października. 
Galicja posiada jedni} instytucję, któ· 

rą nar.rawdę p zed całym światem może 
się chlubić; jeRt nią Towarzystwo Szkoły 
Lud o ,, ej, rozpoczynające obecnie 23 rok 
swego istnienia i wytężającej, a owocnej 
niezwykle pracy. Instytucja ta stanowi naj· 
żywotniejszą i naj ważniejszą cząstkę ro
dzinnego organizmu społecznPgo Polski. 
Przez swoje cele, dążenia, całokształt po· 
la pracy, jej rozmiar, prze~trzeń i kiera• 
nek wrosła w krew i ciało narodu, stano· 
wi j€go puls, serce - }ego n3.aienie i owoc 
zarazem; i przedewszystkiem jest najwię· 
kszem i najEerdeczniejszem ukochaniem ca· 
łego narodu' we wszystkich jego war
stwach. 

I nic dziwnego: T. S. L. od lat 20 z 
górit wysoko i mężnie · dzierty swój sztan· 
dar, na którym wypisane są najszczytniej· 
sze i najżywotniejsze, zwłaszcza dia nasze
go narodu, hasła: Oświata i budzenie du· 

cha narodowego wśród na}szerszych warstw 
ludności. 

A nietylko dlatego naród darzy uko· 
cbaną przez siebie instytucję szczególną 
miłości1', bezgraniczną ufnością i przywią
zaniem, że cele jej-to ognisko skupiające 
w sobie wszystkie najserdeczniejsze uczu· 
cia wszystkich Polaków,-lecz zarazem dla 
tego, iź pełni ona swoje zadimia z wy· 
tr;ż0ną, ener~ją, zb eri:t.jąc plony obfite na 
najważniejszej dla p1zyszłości narodowej, 
a tak jałowej, biednej i zapuszczonej ni· 
wie naszego dobra narodowego-jaką sta· 
nowi sprawa powszechnej oświaty. 

Ciemnota naszego ludu, nieświadomość 
w dziedzioie życia obr_watelskiego i spo· 
łecznego, analfabetyzm - oto główne i 
straszne wrogi - do walki z którymi, tru
dnej ale za to wdzięcznej, ochoczo staj!\ 
zwarte, mocne szeregi zorganizowanych 
szermierzy oświatę-członków T. S. L. 

Około 500 gmin w Galicii nie posia· 
da wcale szkół. Losem tych nieszczęśli· 
wych dzieci, pozbawionych kagańca oświa· 
ty - zajmuje się T. S. L. zakładając bądź 
własnym kosztem, bądź wspólnie z innerni 
stowarzyszeniami o pokrewnych dążeniach 
szkoły ludowej i wydziałowej. W kraju 
żyje jeszcze moc dorosłych anafalbetów. 

Bratnią dłoń-pragnącym nauki czy. 
tania p:idaje T. S. L. urządzając tipecjalne 
dla ni ch kursy. Dla dzieci małoletnich, po
zbawionyćh czujnej opie ki rod zicielskiej, 
urządza ochronki, młodzież szkolną [przy
tula w zacisznych bursach, dając jej opie· 
kę, pomoc w nauce i trosklivde dozorując 
nad jej wychowaniem. 

Dh mniejszości polskich we wsiach 
ruskich w Galicji urządza wlanym kosztem 
t. zw. • eksponowane tklasy", chroniąc w 
ten sposób 11.1dn o ść polską cd wynarodo
wienia. Rozumiejąc doskonale, jak ważną 
rzeczą dla naszej egzystencji narodowej -
jest stworzenie rodzinnego przemysłu (choć
by drobnego domowego naraz ie), rzemiosł 
i handlu-twor~y kursy przemysłowo ban· 
dlowe i przemysłowe, zawodowe, szkoły 
gOS i odarstwa domowego i t. d. 

Daleko jednak ważniejsze zadanie sta
nowi druga część celów towarzystwa i bu· 
dzenie uśpionego ducha narodowego wśród 
ludu, uobywateluienie i uspołecznienie, a 
łącznie z tern umoralnienie i zaszczepia· 
nie kultury duchowej wśród na:szerszych 
mas. Ściśle biorąc w zwykłych wamn· 
kach - ten zekres powinien stanowić wła· 
ściwe i bodaj jedyne zadanie T. S. L., 
jeżeli wziąć pod uwągę, iż właściwa o
ś wiata ludowa formalnie należy do iii" cja· 
tywy państwowej. Niestety • nauczanie po· 
wszechne" istnieje jeszcze dotychczas w 
Galicji na papierze (choć z każdym ro
kiem sprawa ta coraz lepiej s '. ę przeri sta
wia) zaś sgendy i czynności Rady szkolnej 
krajowej wykonywać i sprawować musi z 

koni<>czności Tow. Szk. Ludowej. A s~koda! 
wyobrazić soliie można, jak wielkie plony 
wydawałyby na ł>Olu pracy uświadamia· ej 
energja i zdol n ość niespażyt:l tego ca ogc> 
szeregu zasłużonych i zdolnych, przedsi 
biorczych jednostek, zmuszonyeh z 
czności trwonić swe siły na tak b 
jące czynności, jak admin istrowanie i 
zorown nie znacznej liczby szkół, po 
rządf'm:rrov.n„zye w Q, l·e'.Y J:,1,„ !.114fl~ 
stających! 

Praca kulturalno uświadamiająca ze· 
środkowuje się głównie w zakładaniu, 
pieniężnem wsruomaganiu - Domów ludo· 
wych, wypożyczahi bibljotek oraz na urzą· 
dzeniu w nich (lub w iunych instytucjach) 
odczytów z obrazami świetlnymi, obchodów 
narodo wych, wieczorów patrjotycznych, 
przedstawień scenicznych, Zf.lbaw to wa· 
rzyskich, festynów, wont, wycieczek ludo· 
wych i szkolnycb i t. p. 

d. D. 

Narada robotników 
z f abrykantanti. 

-:-
Zarząd Tow. przemysłowców gub. 

Królestwa Polskiego wystosował d. 
2 b. m. prezydjum robotniczej ko
misji ubezpieczeniowej list treści na· 
stępującej: 

„ W odpowiedzi na otrzymany 
przez nas od WPanów „List otwar
ty do ogółu przedisiębiorców m. War
szawy", przesłaliśmy WPanom d. 
25 września r. b. nasz komunikat w 
sprawie kas Qborych, sądząc, że on 
dostatecznie wyj~śnia daną sprawę. 

„Jednak ze wzmianki w nume
rze 269 „Kurjera Porannego" z d. 
28 września wnioskujemy, że WPa
nowie uważają za pożądaną wspólną 
naradę i omówienie sprawy kas cho„ 
rycb, w myśl czego proponujemy 
prezydjum robotniczej komisji ubez· 
pieczoniowej przybycie do lokalu 
Towarzystwa (Boduena 2) w sobot~ 
d. 4 b. m. o godz. 8 wiecz. 

„Jeżeliby ten dzień lub pora 
były dla WPanów niedogo:ine, pro· 
simy uprzejmie o odpowiedź i za· 
proponowanie innego terminu". 

Prezydjum komisji robotniczej 
zawiadomiło zarząd Tow. przemy
slowców, że zanim będzie mogło o
znaczyć ~ermin narady. musi por<>· 



zumieć się z całą komisją i w tym 
celu występuje do władz miejsco
wych o pozwoltnie no. zwołanie na
rady komisji ubezpieczeniowej. 

O terminie narady prezydjnm 
komisji ube11pieaeniowej za~iadomi 
niebawem interesowanych. 

Z pism polskich. 
Budżet robot ika. 

„Dziennik Kujawski~ zamieszcza ze· 
1tawienie rc>zchodów i zarobków przeeięt• 
nego robotniia fabrycznego na. prowincji. 
Przypuszczać należy, iż skała zarobk"6w ro· 
bo nika na grande Włoebwka nie.tero ie 
ustępuje średnim zarobkom w innych po· 
mniejszyeb środowiskach przemysłowych 
kraju. Jak wygląda iycie robotnika, aż 
narbyt jaskrawo małuie sporzlidzony przez 
samych robo-tników jednej z wlocławskich 
fabr,-k szc.zegóło-wy budżet WJdntków ro
dziny, składniącej arę z 6 osób. Prz3 ta· 
czarny go w cało-Sci, jako dowód rzeczy· 
wisty opłakanej dziś. d<>li robotnika. Licz· 
by mówią tu same za siebie, a więc: 

.Robotnik fabryki zarabia średnio 5 rubli ty
godniowo, roczny jego- dochód wynosi zatyrn, odli
czywszy 3 tygodnie na święta, 245 rb. To przychód. 

Rozchód prz.tdsbwia się. jak nit.ef: 
Mieszkallie i opał. Komorrre rb. 40, 15 kor· 

cy węgla (korze-c węgla 1 rb. kop. 4e}-21 rb .• 
l saż:eń drzewa 8 rb.-razem 60 ~b. 

Ubranie: 1 garnitur do pracy na rok: 8 rb, 
J garnitur świąteczny 15 r!J.„ 2 kosz.ule łkl pracy 
(jedna 1 rb. 20 kop.-2.40 kap.}, Z koszule na świę
ta (jedna 1 rb. 20kop.)-2 rb. kop. 40, 3 pary kale
sonów (jetina ~O kop.~2 mh. kop. 10. czapka\ tet
nia ł rb.., czapka zimowa l rubel k.opkjek 20, chust· 
ki, ko!nierzyki, krawat., skarpetki 3 rb„ I para bu
tów zirnnwych 5 rb., l para butów [dnich 5 Th.
razem 45 rb. 70 kop. 

Ubranie dla żony: Skladające się z rozmai
tych części 26 rb., dla dzieci (na jedno dziecko HJ 
rubli.)-40 rb,. 1 para butów dla żony ó rb„ 4 p.a· 
Jy dla dzieci (jedna 3 rb.)-12 rb., reperacja i zelów• 
ki-razf'm 10 rb. 93 kop. 

Śmiatło: 52 kwarty nafty (kwarta 11 ł p6ł 
kop.)-5.7'.l. !..op„ knot do lampy, cylindry 2 rb. ra· 
zem 7 rh. 72 kop. 

Sprzęty domowe: 7 garnki do gotowania po
traw I rb. 20 kop„ 6 talerzy (jeden 6 kopiejek}-
36 kop , ti szkl:!nck lub garnczków (jedna 5 kop.}-
30 kop„ knbd do wody 90 kup., szczotka do. za
miatania óO kop., snopki słomy (jeden 35 kop.)-
1 rb. 5 kop., szuwaks i szczotka do butów 60 kop. 
wydatki drebnc; igły~ nici, i t. d. 3 rb„ 52 funty 
mydła (funt 13 kop.)-6 rb. 76 kop.-razem 11 ru· 
bli 41 kop. 

Zycie na jeden dzień robotnika: 2 bochenki 
chleba 28 kop„ 1 kwarta mąki 12 kop„ 1 kwarta 
mleka 7 kop:„ 1 i pół garnca kartofli 12 kop., 2 
główki kapusty 10 kop., I funt kaszy 14 kop„ pół 
funta słoniny 16 kop., sól, cebula i włoszczyzna 5 
kop.-razem 1 rb 4 kop., pomnożone przez 7 dni, 
uczyni rb. 7 kop. 28, zaś przez rok: czyli przez 52 
tygodnie,..-378 rb. 54 kop. 

Ogółem budżet wydatków robotnika wyniesie 
do roku 1b. 608 kop. 55. 

Po zestawieniu przychodu z rozchodem cói 
włdzlmy?-R.obotnikowi roczna pensia rric tylko nie 
wystarcza na utrzymanie, ale żeby w ramach bar· 
dzo skromnie zakrojonego budżetu jako tako wy· 
t.yć. odczuwa brak 363 rb. 55 kop. 

Jak taką lukę wypełnić? 
Na to odpowiada rzeczywistość, a:żcby wy. 

pełnić braki w bud~ecie, nawet w takfm, gdzie ro· 
bohiik przy większym wysiłku 6 rb. tygodniowo, a 
lukę tworzyć hędzie suma 314 rh. 55 kop .• musi so· 
bie radztć w ten sposób, że albo uszczuplać będzie 
na odżywianiu siebie i rodziny, albo w zaraniu ży· 
da pchnie dzieci własne mr zarolJki, albo jeieli nie 
widzi dla siebie. na drodze legalnej możności' popra
wienia bytu sobie i rodzinie, parostaje mu rr«duży· 
cle we wszelaltiej formie. 

ł\~botnik iednaktc w najtrudniejszych warun
kach żyda ucieka się w wtększości wypadków do 
uszczuplenia sobie i rodzinie odżywiania lub teł 
wysyła dzieci na zarobki. 

Ale i p1zy takim rnchurrku odtyw!anie robo· 
tnika jest nietylko nie wy5tarczające, ale dobitnie 
wskazuje, że robotnik cierpi głód i nędzę". 

z rneraturv spgłeczneJ, 
Prof. Karel Gide: Rozwój 

inslytueji społecznych XlX stule· 
eia. Nakładem Red •• PrawdJ•. 

Pod względem urządzeń społecznych 
znajduje się Polska wspólczesna w stsnfe 
niemowlęctwa. Związki zawodowe, kasy 
chorych, kooperatywy (albo ich pa.rodje) 
dopiero zaczynają !iii~ rozvdj:>.ć uinas. Ksią· 
żka prof. Gide'o, znakomitego teorytyka e
konomii społecz. i twórczej szkoły ekono
micznej t. zw. solidarystów, ma dla nas 
znaczenie specjalne. Prof. Gide mówi o 
wszystkich prawie instytucjach społecznych, 
mówi o ich brakacb, wykazuje na przeszko· 
dy jak również i na czynniki rozwoju. Książ· 
ka fa mote ~się przydać wszystkim tym lu
dziom, którzy eię zakładem instytucji zaj
muj,.. a wogóle każdy interesujący się 
sprawami społec.znemi winien ją przeczy· 
tać. Ta.kie działy jak płac~ knoperatywy 
wykształcenie zawodowe i społeczne SI\ dla 
czytelnika polskiego wpro&ł nieocenione. 

Znakomity profesor w przedml)\\ie d l· 
ski•go wydanfa napisał, że będ:i.łe <t u~ 
tli.wym, gdy z tej Francji, która w prne
sztotei mogła okazać Polsee jedynie swą 
jałową sympaJ.ję,-spłyn1e dr.iś: Polsce ten 
mały pro myt przyj r. zn ego światła, która 
wskazywać iej będzie d.ogę, a.by, chro
niąc. ją od rozbicia, doprowadzić. szczęśli
wie do be1:piec-%Ilego portu. 

Zdaje nam się, że cE>l autora będzie 
Osi!ignięty i ie książka przyn.iesie ażo 
ltorz.y8ci na iym społeczniko.m. 

Wł. N. 

nEAZe UC) " G)ta. 
"Matin" dO'nosi " sprnwie, kt6m m-a. 

podkład z.u~h1i0 wyiątkowE-go zabÓj$twa. 
Ci, którzv mordowali s>Yego ojca i męża, 
Ditl UWlł'źają sfę za wrnn C'h, nJe ·za s~ziów 
którzy eami wyltorrali wyrok na tyrnnie i 
oł>łą ·rnnym. 

istotnie zezr:umia śwfadków mahlf.ą. 
ofiarę 7.hrodrri, p·otra i~ortiera., w najc~ar• 
niejszych b:olc,rach. 

Portier był a Hm heli Hem, sxeś: r TllZY 

foż skazywanym za pob'icie i<Jny. Umies~· 
ezo no go w przytułku, skąd ndekł d'o B ·l· 
~i. ri'tUll nie pił - b.{} tarn-. 1.a.k: mówił 
preZ'es sącfu, trudniej fest tiie, niż we 
Francji. 

Ale kiedy rac.ił de l'Odziny, uefill) 
pić na nowo - i wy~zły na jllw ł~r-n o
kropne sklonrroŚJT - a.i do ll;Hlrz.m:.1:~ Rm· 
cał się na i.o.nę i na własnlł ~órkf ja!\ dzi~ 
ki& awierzę, g-łudne Li'.r i i rozlaoszy. 

Pewnego razu żona jego, którei mąż 
gro.z.il siekierą, uci "kła do sąsiad ki i za
""ołała: 

Józef. 

Ach! gdyh: ·rn miała ochvng1;r 
Co byś zrobiła? - spytał jej syn, 

ZahHabym gn! 
- No więr_, idę! 
- Masz mój synu: masz tyle odw~ 

gi, "ięc bierz 20 franków. Kup rewol
wer,„ Trzeba skończyć! Inaczej wszyi.cy 
b~dzieroy pozabijauir 

Mówi~c o tem w sąd.zie żona Portie
ra dodała: 

- Działal ,m w uprawnionei obronie 
właenej. W sobot~ mąż mi powiedział: 
poiyjesc jesztJze tydzie.ń! 

Pierwszego Ii;:..ca Józef wBzedl do 
rodzinnego domu sam. 

- Gdzie twoja matka? zap:ytał ojciec. 
- To twoja. wina, że jej tu nie ma!-

odpowiedział syn. 
Pijak, wśdekły, wstał z podniesioną 

ręką. 
Syn strzelił do niego sześć razy z 

rewolweru i poszedł do matki. 
Rzekł jej: 
- Moż.eez przyjść. Już się stałof 
Ponieważ P:irtier dawał jeszcze znaki 

tycia, tona zadała mu jes.zeze dwie rany. 
A riotem matka i S}D poszli ra.zem 

do polic~ i oddali się jei w ręce„. 
W ~dzie. oskarżeni płaczą, ale bez 

wyrzutów \:umienia. Płacz!\ n.ad sobą. Oby
dwie córki ~abitego opcrwfadajll o nim rze
czy, których niepGdoboa słllc:hać bez prze· 
rażenia i wstrętu.„ 

- Czy Portier był oiceru? - zaµy· 
tał w swej mowre pr, ~:ur .tor„. 

I gąd uniewinnił osfrar:tonych ••• 

Z Cesarstwa. 
+ Strajki w Moskwie. Robotnicy pra· 

cnjący przy miefsldell kana I izacjach i asani· 
zacjacrh zastrajkowali w licibie 2'fr0. Strajk. 
ma c;henkter ekonomiczny. 

Krąią pcgło~kf, źe in11i robotnicy miej
scy rozpoczną nicba\vem &traik. 

Strajk tram\'.'ajarzy, jak dotychczas nie• 
ukończony. 

Całodzienne układy rady miejalriej f 
inźynferów tl'l.\mwajowych ze strajkujll<lymi 
dały tylko częściowy rezultat: puezczouo w 
ruch kilkadziesiąt tramwajów. 

Konduktorów i motorowych zastę.µnją 
kontrolerzy, rachmistrze i t. d, 

Strajknjl\CY oświadczyli, źe przyst:.ipią 
do pracy dopiero po uwolnieniu zaaresz.to
wanych. + Kary prasowe. Skonfiskowano gn• 
zetę „ Prawda Truda•. Redaktora pociągnięta 
do odpowiedziałno&ci sądowej. 
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skazany został ua kan~ 5.00 rb, s zamianą n.a 
3 miesięcl!.ny ares.zt. + Sprawa Bejlisa. W środę rozpacz• 
nie się proces B'ejlisa. o mord rytuaiuy.~Pra· 
sa rosyjska ama.wra całą sprawę bardzo sze· 
rok<>. 

Gazeta .Dień • za.mieszc2& wywiad 1 

prElf. TroicltJm jednym :i · uks~e-rM Pwf. 
Trnfe•i wyp iada. się praeciw mor i ry· 
t.unlnemu. Uważa, że sp wa -Oo.tyczy nie 
tylko BejJ.i.u, ale wsz.ystkich ż.ydów i dla 
tego i.t3 dziwi się on zd: ne1·wo~nuiu: i ro
zumie, ie z nf~cieri liwaifo.11\ b~dą 17..ydzi o· 
c11eltiwM· re.1.ulbtu p rH~~L 

z a sza • 
(:) Przejazd 11rezesa 111i11i• 

&łr ·w. W nierfaielę o gi,dz, I m. 13 pp. 
u dwouec b ze:ski, w tłrodze ~aigr11nicę, 
pnybył prezes mtoi~trów, Kokowcow, z ro• 
dziu~. Po powitaniu prr.ei whdze miejiwo,··e, 
z ohtrpoli jst em n: C119te, pre.zes mfnP... 
litrów wsiaclł wraz z dyrektorem I3anlm pań· 
stwn, bar. Ty:r.enhnus<'nern, do sanrnrhorfu, 
l.:tliwy udał się do I! h: ·u na pueu S •si,: im. 
Pu :r.wipdr.Qr.iu soboru urt!zes miui~trów udał 
srę do rgrod11 Sastiego a na1:t~pnie d • par
ku IT1Hz1fowskie. o i wreszcie po krótki ef 
prz~inid~ ,, e Alt>jami UJa.:r.dowsbemi da jedne
~-0 A l:oteli, gdzie w towa-rz-ystwie rcrdzin) 
SpGż'Jł śni:ni1~nie. 

O ~odz. 5 pp. prezes ministrow koleją 
warsza>wErko-wtedeńską uda.ł ai(J w dalszą dro• 
g,~ zagra.n i cę. 

Z Królestwa-. 
§ :Z poczty. Z pa;w:odu owani3 

f[Uh. S1ertleckie.f 52 brur-~ Ntcz.to.wn-telegra
fTr:-zne prul;azano do ~ul\. Cbie-łmsldei, 42 da 
gull. Lunelskiei i 5 do l!'trf<. Ł'l rRży:lskie·. 

§ Zabójs-łwo i petirójne u.siło.
wanie. satnłlbejałwa w obłędzie„ 
We wsi Pajl;f'r, 11mi1ty Q;trtillV' K:.liski, pa.-
wfatn ]·aiislrt.-.grr, łC'tfuilinin ~farein Wojt~
rek, Int 3<i, w przystępie obł~du iabił nozem 
żonę swą, po zem, prnguąc zakc.li:<l.Z'yć i ilohll 
wszedł na dach rlomu I z uieg(} z-esk-ocz.ył, 
naet<Jpnt~ w~Turezył lłcr s:ti1de-iy a.. wydof)yfy 
z n·p.j rozpru i{}.bi& brau.c:h no~em, 

Przewieziony no S:lpitala. ś~~ Trójcy w 
Kaliszu, po dwudziestu m'nutacll źycie. za• 
kań~i1yŁ 

§ Zakazany hymn. Naezelr ik je.
<lnego z. powiatów iub. Kaliskiej, rozesłał do 
wójtów gmin, nar!zeluików strlłży ogniowych 
i starszyC'h strniników w powiecie okólnik 
trefoi n11stępuiącej; 

,J„rle1i z gnbenrntorów hai11 Nadwr·lań
skiego wystąpił do gPnE<rnł·!!nhe-rnatora war· 
szn.wskie11: ·1 z proŚhl! o wyjaśnienie, czy nale-
1/,y z11 I iczyć w poczet w bronionych hym uów 
poTskich m:nsz, W) drukow11uy w M 24 z r, 
1906 czasQpism" ~Prncownik Polskt•, pod 
tyt „Hej hraciu i siostry•, t;tróry to m11rff:li, 
jak z.a.uwnźono, wykonany był prze?. jedtl'I\ 
z drużyn ogniowych oehotniczycb, w czasie 
ćwiczeń p.raktycznyclL 

WotJec tego, iź rz~rz.ony m11.rs:;i ze wiglę· 
du na Bllf1\ treść, jP•t bezwar11nlrowo rewoln· 
cyjn~', jego elrnelencf 1 nma.ł za ni~zfle.ine za~ 
liczyń te-n mnr;iz tło rzęcłtrzakav.nrnh hn1mów 
pol!ddch i dlatrgo ro :r.kf1:rnł v.rllln)•cb .d1:'1tlrn
waniu, rrzec.:howywanin t w:, ko11ywnlłt!t ne
czonegn manK{~ poch~1ić 110' octp-owiechialno
śt;.; w myśl p. 7 rollpo~ąch~nfa o-b<H,.;r~?ilłf~· 

ce-Il.o z dni:t 4 wrz.eś .. ia. 1~12 r. O pow.v~ilMm 
komunikuję. pun.n do ścisłego przestr;.ega-nia i 
wykr 11 .\' w:1nin". 

§ f1forde,,..słwo w PDołrkowie. 
W nrff+tr.i11l~ o godr.. 9 wi"cz. n~piulli' na mnJ
st-a. murnr,hago Ja,na Rogmv~kie20 przy u.ł. 
Nowogrodr.ldej ~nani bandyei~ \Vawrzyniec 
Klais i Antoni Nie\,iadomski. \Vszyscy- trzej 
rac.zyli się poprzerlnio w J;:uajpie i bandyci 
wied7.ąr, że Rogowski posiada wi.!!k~zą sum~ 
piPnięd7.:f przy sobie, c-bc.iel1 gn obrn°l'ować-r 
Napadnięty stawił' opór, wobec ~ego bandyci 
pokłuli go nożami i następnie v.biegli, ale 
policji udało się zbiegów j11ż areszlować. 

Z sasiedztwa. 
X Plany na budowle. (c) Wyc 

dr.fał budowlany rzą,d.11 gubPrui:iiriego ra.twi@-1• 
d:r.ił pla11 A.r~toniego Bbi~ze:-r.yka na dom 4·G 
piętrowy i komórki nu Eałut;lch. 

X TJfus brzmszny v.. e~oli&y. 
(c) W mnjątku Bełdów, w pov-. łódzk . m, po& 
śród s.łużlly d\\:orskiej wyhuchu.~ra. epi<lemja 
tyfusu brrnozne!!';o. 

X Podkar na wsi„ (c) 011togdaj \re 
wsi Guzowie w gmiuii. Go.saHida.rz., w domu 
włościau.ioa Władytlawa Jurkll, z niewiada
mej przyczyuy wyuikł po.żar, kh1ry &tr11wił 
część dema, zamieszkałą przez wdowę M~r
ja11nt J1ukową. 

Straty \ty11oezą ?Ą?Órą 400 rb. 
X Z pól. (c.) Peniaważ źn.iwa tegaro.• 

czne z po.wudu ui.eu11t.annycb. Msze-~ów eią
guęły ai~ n.iem.al do koń.a:i wneś.nia, W&ł&.lłtak 
tego i inne roboty ro.Ine uległy :rna('znemu 
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opóź11ieniu i &IJ~ rolnicy la2ąiajł\Bi~ja.z.
cze łlkoł.o nęm oko: yc:h i siewu. a.ziminy 
a w; ,aiekt.tty;d1,miej114ll4.l'r sp.rn11tlli!i jettcWI 
sisna, seradel~ i łu.biu. Pi~lrna IJOCod• iltka 
p::mowała w tyguda.iu ubi głym~ dil muż· 
not.W rofuikQJJl' ukańezyć bardZo wiei~ pilUyclt 
robót, d:iżo je:d1mk p.ozCJstruo jeszcz« da z.ro,... 
bien i ar. i ro.lu 'cy; m Willi\ spiesio;yć si~ bardzo, 
aby łowi pr-.icy podoł.ać i u:kiowić. ro
boty vred rusatani~l zimy. 

Sprqt brtnfli d łycha:.sas frońuyli ie-
dynie; dr l.Jni łośc" iru.Ul, w wi mych s.os:rq„ 
darstwiw i w 1 jąitka< b aiemakich, lr(Jt:llęt 
okoRO\lllY~b zare«wie- rozpoezęto. 

Oirróc·z 1o&ót irowyższy h. relnicy upra„ 
wiaią obecuie rolę pod zasiewy wiosenne, 

Produkcja złota f srebra na 
kuli ziemskiej 

Złotu i srebro w prawdzi~. za ~sza w,y• 
dobywan" było z łona ziemi. af.e dnpiern o<L 
odkrycia_ Amer -ki rnoż.e być. mowa.. Q wfaś.ci· 
wym potoku .zł<ota i srebrn, lktóre użyźniąi 
życie goqpodurcze ftHfOw. 

Od t.e~u c.aa.s.a. postępy kQlQnizacj~ it 
nauki wspĄldzi tlnlJ, i~hy oti'.•ryć. n:ew;;i źród
b podzt,mue lrnsz t ' I.\' r~y (•.h metali, i aby udo· 
a.lrcmaJ11n-emi rnetmiarn1 p~y wydol1rwaniu· z 
euwwea me:a\i podwy7.szyć plon. Jakie ol
tn<z ymie „. p·\s}" zhH)\ i srebra wydobyte zo• 
•tnl! i. ztemi otll CLlS\t odl.:ry.:ia Ameryki 
wyk::m.J.ją 11a$t~rnrj.ące eytrT-' 2~,234,692 ki· 
lo11.ramgw srelm1. Jakie [)'()lHę.py w o~Latuich 
czit&adl lfl'Urln:J;.cja, mian0w:-cre z1'ot11, zrobiła, 
wyr~r!I.a a. f::rrrtu, t.e ifość ;i:fota. wydobyta w 
l!Hacft 1806 cio 1912. pr?.ewyśsz ,i o kilk1' 
m1 i~u.ów k:i1.ign.mó'w agólłl!l ,erodukcj~ lat 
14g.3-Ia15, 

T\'lll. itad.iwyezujny w:i:rost prudnkcji p;-
1~ pn:~ ll:t 11cfosJron11Tonycrh metorlach 
w,rdob:rwn..nia. le~z przedewazystkii>m na. o:l
kryciu kor a.lń z.fota w 'l1ransvalu, Kto11rlyk e 
i Af.asceo. C'l sie tyczy wu,·tości i\•ydobyt e
g& łld oóltrycia Ameryki zlota i Rr •• hr:i, to 
wynost Q.lllf rlhl zhi~ s.amę tH,2.&8 miljonów 
fr. a d'Ja uebra. k.wat~ l}ltuto 40 mrJj1mlów 
funków~ 

Najwiąksze organy. 
Wroclau· szczyci sir; posindaniem Daj· 

większych , rgauów n::i ~\' i~cie, które zbu· 
dowano umyślni-! dla <•llm.ymiej haii w bu· 
dynku wysta\\"y IOO letni , j 

Szkic organów spol'rąd~ił orgnnhta z 
Lipska, prflf. KaL'ol Straulle u pracę wy ko
na Ja firma Baner w I1'ranl,forcie ll /M. 
Or~a.ny te pęd4une są s,l!l elektrye;:uq,. Za 
poruqzeniem kbwisza pqd €lcklryr~z1r.y 1·0· 
rusza i \'l'prawin w . uch redały i wP1d' le 
od piszczałki, Organy dosiadają 187 glo- · 
sów i 13 transmisji, t j. głoRriw pobocz
n1ch, ILóre podliefone są. w drugtch orga
nat"h na 25 m. wysokich i u~tawiony• h w 
ud 'bl:le-niu SO metr \w. Obn. t~ org<1l1) grają 
równocześnie. Organy posindajq ra:.::P.m 
15. U.O piszczale-Il, z klÓl'ych Jlfljwiękt:za. 
je_.;.t. 10 ~pól metra., n5>il.róts.za 8 eęntxme· 
h ó \V dlu.;! ą.. 

W orgn.nacb znufduje się 203 samych 
regi8lrów, 156 różnych guzikow do naci.s· 
1i!t 11 ia ) rxy :red~łacłl, 387 kl'tndszy, kiJlrn 
ty~i~y różuycb i:unFh guzików w rodz_aju 
kl •n'- iszr i regis.trów, 3760 różnych órutów 
e.le-tt.ryc:zrrych i: 2 motory do ftOrusz-crrrhr 
miecha. 11 wagonów towarowych przewo
ziło org~:ny, W<<żące f).Q,f>OO klgr. 

Jeden erg-ar.ista. mgż.e zagrać równo· 
cześni'e na 40:H1 phz.czn lkoeh. 6 łos li'l·ż 
organów i wrai'enie gry j~lilt niezrowmine 
i imponujące niesłyt'irnną wspanialością ~ 
potęg:1. Organy te mogą oddać tony or
kiestry skrzypcowej lub dętej i obol\ agł11-
azającej i do kcrś:ci przeel10dzące,j siły tn~l> 
oddać mogą najwierniej mię-kkl głas fllew, 
eteryczn~ CZJ&tość harfy i nie.uówna.uy od,. 
głoa dzwonków. 

Kalenda~zyk. 

01&5 .lfarka. P. 
Sut:lf"• Pelagii, mrgity W ił. 
lmL:ma słowiań5kiea dziś Ilosla\va 

Jutro Wojsła.wa 
\'\'.schód doirca o g. 6 m. 13 
Zachó.d „ • 5 • 21 
Dhl:gość. Elniac .,. 11 • 11 

Stan pog&dJ.-Podług obserwacji opty
ka :R. Rittera, ul. Piotrkow&.11.a. li 85. 
'I .ER.MOM.ETR: Ranu o g. S. 70 ci~ł'ai.. 

11 Pohzdn. o g. 12 lO·l „ 
" ~ WC'40.11ajo g. &w. sii „ 

M:inimu.m 7 ci&pła. RLR.0- 750 n~J.fnze.J / -
M&rimum lO • ME'J'R~ najwyżei 760 

llygrnmetr 65~wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Książe Rad.11iwriłl. 

pa.nie ll::ocli:mku" Julr() "K1u·1·nccy Górale• 
•~a i •1No-tk• hdńa.. .IDziś · 

„Roz\vódka• Jutro .Cnotliwa Zuzanna.• 
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Telegramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i własne z d. 5/11). 

Eoha katąstrofy pod Dyneburgiem. 

PETERSBURG. Pocil\giem kijowskim, 
który uległ katastrofie w Dyneburgu, jechał 
•ifldzy innymi prezes paźd;a;ernikowców, 
Aleksander Guczkow, b. prezes III Dumy, 
ale wyszedł 1 katastrofy cało. 

•acjonaliści. 

PETERSBURG. Odbyła siQ narada 
posłów naojonalistycznych, Postanowiono 
zawrzeć blok z prawic~. 

Bałkany. 
Turcją a Grecja. 

LONDYN. Podług depesz do agencji tu. 
łejszych z Białogrodu, w tutejszych kołach 
politycznych panuje wielkie zaniepokojeoie 
1 powodu trwającego nadal konfliktu pomię· 
dzy Turcją i Grenją i coraz nowych trudno· 
lioi, stojących na przeszkodzie, aby zatarg 
ten ua pokojowej drodze mógł zostać zała· 
twiony. 

Jak się zdaje, Grecja 1awiadomiła pou
fnie rząd Bt;>rbski, jako z nią sprzymierzony, 
ie należy być w pogotowiu na wszelki wy• 
padek. Skutkiem tego ro:&perząc!ził rząd serb
ski, aby część wojsk w os~atnich czasach 
1mobilizowanyi:h, wysłać jaknajśpiesrniej nad 
grn11ic~ bułgarską. 

LONDYN. • Times•, omawiając sy\ua· 
eję na Balkl\Ddcb, pisze: Zatarg tureuko-gre· 
cki z powodu wysp ua morzu Egejskiem bu• 
dzi llPjpoważuiejsze obawy co do możności 
11trzym:rnia pokoju ua Bałkanach. Wobec na• 
gromadzenia różnych aut11gonizmów zachodzi 
obawa trzeciej wojny balk11ńskiej. Urzędowo 
oświadczono wprawdzie w Konstantynopolu, 
że Turcja usposol>iona j st pokojowo, jednak
że ze stanowiska s-.1 ego ustąpić nie może. 
Oświadczenia ze strony Grecji brzmią w spo· 
eób pod bny. 

Dzisiejsze gazety londyńskie zwraca]fł 
uwagę na fakt, że demobilizacja armji ture
l'klej odroczoulł została na czas nieograni· 
czony. 

Opt1mizm niemiećki. 

BERLIN. 'futejeze kda dyplomatyczne 
są zdania, na mocy ostatufoh informacji z 
Konstantynopola i Aten, że układy tu1ecko· 
greckie wstąpiły w pomyślniejszą fazę i ~a 
widoki pokoju w osta~nich ozas&eh nieco się 
zwiększyły. Trudności jakie się dotychczas 
jeszcze nasuwają, mttją być usunięte, zwłasz
eza wobec dobrej woli obu stron. Należy 
się także liczyć z tą oke>łicznGśCil\, że wszyst
kie państwa bałkańskie SI\ 11kotkiem długo· 
trwałej mordercze; wojny doszczętnie wy• 
czerpane. 

Zerwanie Pokowal'li. 

WIEDEN. Turcja zawiadomiła mocar· 
1twa o zerwaniu rokowsń z Grecji\. Moear· 
1twa zapowiedziały neutralność w razie wy· 
łmchu wojny. 

Konferencja dyplomaty6zna. 

WIEDEN. Minister spr. zewnętrznych 
lir. Berchtold odbył dziś w południe półurzę. 
dowf\ kr1 nferencję z ces. Franc. Józefem. 

Następnie był na audjencji u cesarza 
pre?.es ministrów, Steurgkh. Przedmiotem 
narad miały być nowe projekty, dotyczl\C6 
powiększenia armji • . 

Sprawa Brunświku. 

BERLIN. Dzisitijsza „ Vossische Ztg." 
donolili, ~e kanclerz Bethmann-Hollweg uda 

· się do Monachjnm, gdzie obecnie przebywa 
ces. Wilhelm, w celu odbyc!a specjalnej kon• 
fe 1 encji w sprawie brunświckiej, która się za• 
ostrza coraz bardziej. Kwestj!\ tą zająć si~ 
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ma również w dniach najbliźszyob rada zwif\I• 
kowa rzeszy niemieckiej. 

Zawierucha albańska. 

BlAŁOGROD. U. zędowo 1:1twierd1rnją. 
~e terytorjnm serbskie zostało z powstańców 
albańskid1 closzczętnie oswobodzone. 

WIEDEN. Powstańcy alb&ń\cy opuścili 
Prizrend po rozpaczliwej walce z przerażaj!\• 
cemi siłami serbskiemi. 

Jeden z głośnych przywódców albańskich, 
Boljetinac, dostał się do niewoli serbskiej. 
Poniewaz Boljetinac uwazany jest za pndda· 
nago serbskiego, przeto zostanie postawiony 
przed serbski !>ąd wojenny, jako oskarżony 
o zdradę stanu i prawdopodobnie skazany il.a 
Śmierć. 

9amobójstwo generała. 

WIRDEN. Z Rivy telegrafują: pozOB• 
tający tu na kuracji w jednem z sanator• 
jów generał armii anstrjackie.i, von Koch, 
popełnił snmobójstwo z przyczyny nieule· 
czalnej choroby. 

Baszibuzuki. 

WIEDEN. Z Salonik telegrafujfł: Ba· 
ssdbuzuki tureccy 7.ajęli opuszczone przez 
greków mii>jscowości Dedeagacz, Lagos i 
Nazonję nad m. Egeiskh·m, przypadające 
według traktatu Bułgarji. 

Bandy ltułgarskie. 

WIEDEN. Z Sofji donoszą: W zdluż 
granicy bułgarsko-serbskiej pojawił siA. na· 
gie oddział ochotników bułgarskich, liczący 
około 3000 lud11i, niosący postrach dla miesz• 
kańców okolicznych. 

Wielki pożar. 

BOCHUM. Dziś od rana plonie wielka 
fabrvka chemikaliów Weihmana. Więk
szości budynków f~brycznycłt już ipłouflfa. 
Ogień rozprzestrzeniać się ::;11c1.yna ; na 
domy sąsiednie. Przyczyną pMaru był wy• 
bucb kotła ze smołą. Akcja ratunkowa 
skoncentrowana została w celu niedopusz
czenia ognia do magazynów, gdzie si~ 
mieści 20,000 beczek smoły. 

Ostatnie telegramy. 

w zupf'łoych ciemnościach i żywił się odpad· 
kami. Wobec zatrucia organizmu cuchnące• 

mi wyziewami i zgnił!\ straw„ stan nieszcz~· 
śliwego jest beznadziejny. 

Kie je!lt kr61ową ••• 

MONA.CHJUM. Rząd 1rnrtugalski wrę· 

cZYł rządowi bawarskiemu notę, protestująC!l 

przeciwko tytułowaniu żony eka króla Mauu· 
ela królową. Protest zaznacz!\ z naciskiem, 
!e z chwilą zniesienia w Portngalji rzf\dU 
monarchicznego, tntuł króla i królowej prze• 
stały istnieć. 

Straszny morderca kobieta 

CZIKAGO. Ares1.towany tu morderca 
kobiet przyznał się do winy i zeznał, ~e 

zgładził ze świata przeszło 20 osób, kobiet 
zaś zamordował tak wiele, że nie jest w sta· 
nie wymienić dokładnej liczby, gdyż nie. p.ą.· 
mięta uawet nazwisk swych ofiar. Pom"ędzy 
ionemi, zamordował także dwie swoje żony, 

aby wejść w posiadao ie ich ru11jątku, Ilył 

cztery razy żonaty. Nazywa 1:1ię Spencer. 
Żądania turków. 

ATENY. Pnybyli tu delegaci tureccy 
przedłożyli swoje Żf:\dania delegatom irec· 

kim, któn;y zarezerwowali sobie termin trzy
dniowy dla rozpatrzenia warunl..ów Turcji. 

Juanazikaj prezydentem. 

· SZANGHAJ. Wbrew wszelkim oczeki· 
waniom, wczorajsze wybory nie zdecydowały 
się odrazJ na rzecz Juan zikaja, choć przepo· 
wiadano jednogłośny wybór jego. W pierwszych 
dwuck głosowaniach J1rnnszikaj nie uzyskał 
trzech czwartych głosów, i. j. wię!nizości, 

wymaganej prze z chińskie ustawy kvnatytu• 
cyjne i dopiero w trzecim, ostatnim głoso· 
wani11 padło nań 507 kartek. Wybór Juan· 
szilrnja został przyjęty naogól bardzo życzli• 
wie, a nawet entuzjastycznie. 

Serbja i Auatrja. 

BlAŁOGROD. Po powrocie swoim z Wie· 
dnia Pasicz oświadcza, że doznał tam nie. 
zwykle życzliwego przyjęcia i wnioskuje, że 

porozumteme się Serbji z Auatrją na tle 
Wroc· sprawy albańskiej jest najzupełniej możliwe. 

Zjazd we Wrocławiu. 

BERLIN. Dziś rozpoczął Bifl we 
ławiu zjazd przedstawicieli miast pruskich. 
Udział deleg!ltów jest bardzo znaczny. Re· 
prezentowane są wszystkie miasta, liCZl\08 
ponad 25000 ludności. 

Nie wolno latac! 

PARYŻ. Tutejsze poselstwo niemieckie 
przesłało z polecenia swego rządu francua· 
kiemu klubowi lotniczemu wykaz miejsco· 
wości, nad któremi nie wolno latać lotnikom 
francuskim. Wykaz ten, obejmuje okolice 
Koblencji, Moguncji, Monachjum aż do Strass· 
bnrga i Komar, właściwie więc cała gra• 
nica niemiecka została dla lotników fra!lcUs• 
kicb v;amknięta. 

Brindejono de Moulinals ukarbny. 

LONDYN. Lotnik francuski Brindejonc 
de Moulioais został wykreślony z angielskie· 
go klubu lotniczego za niedozwolony lot nad 
Londynl'lm. 

a tygodnie w kanałach. 
MEDJOLAN. W kanałach tutejszych 

robotnicy kanałowi znaleźli człowieka, który 
wyglądał, jak szkielet. Oświadczył on, że 

przed 3 tygodniami napadli go bandyci i po 
ograbieniu, wrzucili do kanału. Błąkał siQ 

Niewdzięczność króla Nikity. 

Przed kilku dniami Petersb. Agencja 
Telegr. nadesłała pii1mom depeszę o zam
knięciu instytutu man,jskiego w Cetynji. 
Obecnie .Birżew. Wied.• podajl} następu· 
jl}ce szczegóły tej sprawy. 

Okazuje się, ~e Czarnogórze po zwy· 
cięz\iej wojnie z Turcją - prsyszło do 
pzekonania., iż jest dziś omal • wielkiem" 
rnoc:i.rstwem, „ Wielkość" ta oczywiśoie 
nie mogła pogodzić się z istnieniem w 
Czarnogórzu obcej szkoły, 

Król Mikołaj ośmielił się przeto napi· 
sać do Petersburga do wysokiej osoby list 
oś.wiaelczający, że nowe zdobycze Czar· 
nogórza (70,C>OO kw. wiorst, i m wy auto· 
r_ytet królestwa nie mogą pogodzić si~ 
z faktem istnienia rosyjskiego in"tytutu 
dla dziewc:aąt w granicach terytorium czar· 
nogórskiego. 

Mówiąc zwięźlej; król Mikołaj wprost 
zaproponował Instytutowi Maryjskiemo, a· 
by się wyniósł z Czarnogórza. 

f0stępowanie „króla Nikity" oburzy· 
ło do głębi .Birz. Wied. •, które z gory
czą pisze: 

.Król MikołnJ czarnogórski brał od 
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Rosji wszystko, co tylko można było: pie• 
niądze, broń, szynele dla tołoierzy ji na• 
wet ml}k~. Nagle poczuł sie samodzieł· 
Dym.„ 

Rzeczywiście warto było demonstro· 
wać na ulicach Petersburga z okrzykami 
.skutari-C..ial'llogórzu." 

Gorycz słowtłnofilskiego organu jest 
całkiem zrozumiała. ,Przyjaciel• okazał 
11ię w najwyższym stopniu niewdziE:oznxm 
i niego~ciunym. ----

S p·o rt. 
Touring-C!ub. - Tow. Sport, 
Union 2=1 (0:0). Łódałc.i klub 
Spertowy-T. li. R. F. Widzew 

110 ,(0:0) 

Przedwczorajsze zawody o mistrzostw„ 
piłki no3nej odbyły sie wśród mnieJ sprzy· 
jaja,cycb okoliczności, niż niedzieli n:.iiegłej, 
już prawie cały dzień, a zwłaszcza po połu· 
dniu, padał drobny jesieun.Y deszcz. 

Zap.'lleni zwoleunicy footbnllu nie epu• 
ścili jednak 1nwodów między _'rouring·Cłn· 
bem• a • Unionem• i Łódzkim klubem spor· 
towym a :r. M. R. F. Widzew", jakkolwiek 
w obu grach nie spodziewana (się niespo· 
d:tianek. 

Przedpołudniowy match między „ Tou
ring·Clubem • i .Unionem• przyniósł llWf• 
cięs&wo pierwszemu w stosunku 2:1. 

Pinwsza połowa, której przebieg był 
dosyć interesnii\or ae wzglf,!dU na rozpao1li· 
Wf\ obron„ "Uuionu", nie tlała rozstrzygnię• 
cia. Wprawdzie pnewaga „ Tonriug•Cłubu" 
była zupełllf!, j!'dttak człoukowle tej drużyny 
byli bardzo w1tr1emięźliwi w drzełaniu, nie 
uzyskali wielu pozyojł w początku pierwszej 
połowy. 

')brona .Unionu• prscowała nalełyeie, 
atak jednak białozielonych nie mógł sprosbó 
przeciw obronie „ Touring-Clubu" tern bardziej 
łe prawie wszyscy napastnicy ciitżyli kn 
środkowi zostawiając akrzydła njeaajęte, 
bramkarz .Uniouu• natomiast mil\ł w nie• 
dzielę swój dobry dzień. 

Depiero w drugiej '"!Ołowie padły dwie 
bramki dla • Teuring·Clublł" i przed samym 
końcem gry bramka dla „Unionu". 

Ta część gry odznaczała się dobrem 
tero pem i forsownymi a akami na bramkQ 
.Unionu". 

Obowil\Zki sędziego pełnił p. Miller. 
(d. c. n.) 

Ze świata. 
(-)Nowy dziennik polski za oce• 

anem począł wychodzi ć w Buenos Ayres, 
(Argentyna) i nosi nagłówek .Echo pol· 
ekie•. 

(-)Nowa kopalnia radu. W Kolo
rado (Ameryka) odkryto obecność radu, któ· 
rego ilość przekraczB pono swem bogactwem 
dotychczasowego źródła, Z wykopanej rudy 
można będ3ie otrzymać przynajmniej 12 gra· 
mów radu rocznie, Jest więc nadzieja, że 
dotyc~1czasowa cena, 11ięgajf\Ca do 200,000 rb. 
za gram, ulegnie z1.iizce. 

(-) Szklany bruk. Szklany brak, oto 
nowość, zaprowadzona na wielu ulicach w 
Ljouie i w Genewie, o której myśli takźe 
Nicea i Wiedeń. Brnk wyrabia jedna z fran• 
cuskicb hut szklanyoh, uzywajito jako mater
jału potłuczonego sakła, które ogrzewa się , 
do temperatury 1,250 st<>p.1i C., a następnie 
ugniata w odpowiednich formach przy pomo· · 
cy p:asy hydraulicznej. 

Bruk ma piękny wygląd, a przedewszyst• 
kiem niazmierną twardość i odpornośó. Ponie· 
waż formy do wyciekania BI\ rowkowate lub 
kratkowane, kostki szklane nie są śłiskie, a 
konie i wozy poruszajlł si~ po:nich zupełnie 
awobodnie, 

yy ~ty~Kim przyjaciołom, kolegom i .znajomym, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej po~ługi drogim nam zwłokom 

B. P. 

ICH l.A COH A 
a w szczególt.ości miejscowej i piotrkowskiej Adwokaturze, Zarządom: Łódzkiego Żyd. Tow. 
warzystwa Kredytowego Miejskiego, Łódzkiego To~~ Jlzajemn. Kr~dytu, Tow. akc. I. K. 

Dobroczynności, „Talmud-Tory•, To; 
Poznańskiego, jak również kaznodzjei 

d-rowi Braudemu, składa serdeczne podziękowani~ 

Rodzina. 
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Bilałjoteka Stebełakich. (Mikoła.j-ew
ka 59} otwarta codz.iennle od g. 6-ej do 8-~ 
wiee.zorem, w niedziele i świ-ąta od 1-ej do 
a-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza"• 
Piotrkowska 100), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wlecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwacte jest od 4-ej po połndni11 
do 10-ej wiecz., a w świ~ta i niedziele od 12 
rano do 10 wlecz. 

KRONIKA. 
Zapis dobrocz~nny. 

Zmarły przed kilku dniami adw. przys. 
Michał Cohn pozostawił między innemi na· 
stępujące zapisy na cele dobrOCilJnne: 

Na nowo-baduj,cy się szpital dla umy• 
słowo chorych żydów 4,000 rb., na Towarzy• 
1:1two żydowskiej szkoły rzemieślniczej ft Tal· 
mud-Tora"--3,000 rb„ na żydowskie Towa
rzystwo dobroozynnóści w Łodzi-2,000 rb., 
na Uzdrowisko przy Towarzystwie .Bikur
Cholim "-l ,000 rb., na chne1fojańskie Towa.• 
rzystwo dobroczynności w Łodzi-500 rb., 
11a żydowskie Tow. dobroczynności w Pie>tr„ 
kowie-500 rb. 

Z wystawy ogrodniczej. 
Wczoraj zebrało się jury i w uzupeł. 

nianiu poprzednich swych uchwał przy• 
znało: 

Nagrodę I stopnia p. Euderowi z Pabia• 
nie, z.a winogrona. 

Nagrody II stopni14 pp. K:uoharskiemu, 
r;a dekorację z kwiMów. 

Skorashiskiemu, za bogate odmiany kar• 
tofli. 

L, Kołaczkowskiemu, 138 rozpowszechnia-o 
nie odmian. 

Kasprzakowi za ró~e. 
Ligty pochwalne pp.: 
:M. Fijałkowskiemu ga warzywa. 
Pod wysockiemu z Proboszozewic za wa

rzywa. 
kdamowi Schnmm1>wi JJ Łasku za de

koracje. 
[Walka z pokątną adwokaturat• 

Z dniem 14 stycznia r. p. wchodzi w 
życłe nowe prawo, zabraniające zajmowa• 
nia się pokątną adwokaturą. 

Odpowiedni przepis głosi: Osoby, nie 
mające prawa stawania w sądach, za udzie· 
lauie porad prawnych i referowr.nie dolm· 
mentów oraz podań sądowych w celach 
korzyści osobistej, którym uduwodnione hę· 
dzie tego rodzaju przestępstwo, podlegajl!J 
areszt-Owi do trzech miesięcy lub karze 
pieniężnej do 300 rubli. 

Podobnej karze podl gają osoby, któ
re celem zamaskowania swej działalności 
nabywają pretensje od osób trzecich i w 
ten E:posób obywają się bez plenipotencji. 

W razie ujawnienia tych działalności 
po raz drugi prawo przewiduje karę wię· 
zienia od 2 do 8 miesięcJ i oddanie pod 
dozór policji na przeciąg dwóch lat. 

Wyjaśnienie „chuligaństwa.11 

Naczelnicy powiatów otrzymali cyr· 
kularz wyjaśniający, że postanowienia obo· 
wi 1 zuj!ł<,:e, ogłaszane w celu zwalczania 
hultajstwa, nie mogił być zastosowane do 
osób, które zaczepiły ludd z którymi ma
j!\ porachunki osobis~, zatargi i t. p., ani 
też do takich osób, których, ze względu 
czy to na iclt wiek lub też stanowisko, ja
kie zajmujl!J w społeczeństwie, nie można 
uważać za „chuliganów". Przestępstwa te
go rodzaju osób powinny być rozważane 
przez sądy, a nie karane administracyjnie, 

Tow. Krzewienia Oświaty, 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty za• 

wiadamia że w niedzielę 12 października 
o god. 5 po południu w lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej M 11 adw. Przysięgły Eu
genjuaz Sokołowski wygłosi, świeżo opra
cowany nader zajmu·ący odczyt p. t. ,Ze· 
lazo a człowiek•. Treść odczytu obejmu
je: Rozrost używania żelaza, zależny jest 
od rozrostu cywilizacji danego kraju. Stre• 
szczenie dziejów trzech ważniejszych epok 
kamienia, bronzu i żelaza. Stal, żelazo at. 
mosferyczne i domniemane j.ego poeb.odze· 
nie. Odkrywki Pallasu na brzegach Jeni
seju, (żelazo Pallasa). Najbtirdziej wydatne 
metereologiczne złomy żelaza. 

Kursy wieczorowe tkact111Ja. 
Z kancelarji Szkoły Rzemiosł komu· 

nikują, iż wykłady tkactwa rozpoczną si~ 
w pontedziałek 13 października o godzi· 
nie 8 wfoczorem. 

Zapi~y kandydatów przyjmuje kanoe• 
larja szkoły, W o dna .N2 9, od godziny s-
10 wieczór. 

Urząd starszych zgromackenia mai• 
strów stolarskich w Łodai 

zawiadamia, że dnia 8 października i. j. 
w Arodę o godzinie 4 po południu w lokalu 

• NOWA GAZETA tODZKA•-r Października 1913 r. 

majstrów fabrycznych Nowy Ryuek M 6, od· 
będzie sie kwartalne zebranie, mające na ce• 
lu wpis tiCzniów, wyzwalanie na czeladników 
i przyjęcie w poczetJmajstrów oraz zbieranie 
akładki członkowskiej. 

,,Casino li. 
Główni\ atraknj!ł dzisiejszego przeszło 2 

godziny trwajj\cego programu jest sensacyjny 
dramat w 3 wielkich czQściach p. t. ftCzarny 
brylant•. Pierwsza częśó dramatu tego ode· 
grana została 11 Europie pozostała zaś w 
Afryce. W dramacie tym widzimy wspania• 
łe polowanie na dzikie zwierzęta, strasznlł 
walkę z tygrysami oraz wiele momentów od· 
znaczająoych się swą efektnwnością i bogatl\ 
wystawą. Dramat ten jest w kolorach, ode
grany został przez n aj le pszycłi artystów 
WRZechświatowej firmy Braci Patbe w Pary
~u i jest zaliczony do najlepszych obrazów 
t. 11w. „złotej serji Pa the'". 

Arcyzabawną jest komcdja p. t . • Prens 
i l!ipilka" z ulubieńcem łódzkiPj publiczności 
Prell8em w głównej roli. Nad program idr, :e 
wstrząsający dramat p. t .• Groza okhłani• 
w wykonaniu amerykańskich artystów, dra
mat ten sprawia niezatarte wrażen : e na 
widzu. 

Jako dopełnienie programu idzie za wsze 
aktualny tygodnik Path~ & Gaumont oraz 
ciekawa natura p. t. "Widoki Pondicl!ery". 

Nadmienić na!eży, iż znany w 1n 1eś cie 
sextet muzyczny w „Ca11inie" wzboga c ił si~ 
ostatnio świetnym fortepianistą p. Szternber
giem, który wraz z popularuym w Łodzi 
pierwszym skr.:ypkiem p. Lewaldem tworzf\ 
świet1Je clou zgrauego sextetu. 
Echa katastrofy kolejowej w Koluszkach 

Po przeprowad~niu śledztwa w sprawie 
katastrofy kolejvwej pod Koluszkami, wład -. e 
kolejowe ud~ielił~ naczelnikowi stacji p. Gła· 
zawowi ornz ma ·zyniście p. Dąbrowskiemu 
surową nagan~, zwrotni-ezy zaś Sowa, będą
cy na służbie przez lat 20, oraz ,ied&n z ro· 
botników, zostali uslłnięci ze służby. 

„Odeon". 
Z dniem dzisie;szym wystawia jedt>n 

z najgłośniejszych obecnie obrazó ,., w 
wykonaniu artystów firmy B-ci Pa the z 
słynnym Du ~rry na czele, a mia no wicie 
dramat w 4 cześciach p. t. „O p i e kuń cza 
Miłość•, 

Znakomita gra artystów frnncuskieh, 
nadzwyczaj bagata wystawa i w prost św ie
tne wykonanie fot.ograficzne czynią z t Pgo 
obra:rn prawdziwe arcydzieło Rztuki kine· 
matograficzuej. 

Pozatem widzimy w pr:igramie WC'S O

łą komeciję .Sen Bigomo" aktualne tygo
dnild połączonych firm · Pa the i Goumont 
i nad program priepiękny drnmat amery
kański p. t. "W niewoli u Indjan". 

Całość progr lmU nader 0bfita i zaj
mująca, usprawiedliwia zaufanie jakiem 
„Odeon" cieszy się wśród publiczności 
łódzkiej. 

- Upadki. 
Na ul. Prz~dzaln·taMj nr. 34. Edwnrd 

Poterała 'Ilularz, lat 21, przy budowli spadł 
1 II piętra na bruk i złamał lewe biodro. 

Odwieziony został do lecznicy na Piotr• 
kowską nr. 251. 

- Na ul. Długiej nr. 67, Leon Goło· 
cki mularz, lat 27. spadł z pewnej wysoko• 
ści na deskę, kalecząc silnie czoło i nos. 

Na nl. Lipowej nr. 77 Władysław Pol
kowski robotnik, lat 15, spadł ze schodów, 
kaleCZl\C głowę. 

- Otrucie. 
Na ul. Cegielnianej nr. 85 Józef Ar• 

eiń&ki stróż domu, lat 39, przez nieostroit• 
noaó zatruł się gazem świetlnym. 

Niebezpieczeństwo usuuf\ł lekar~ Pogo
towia. 

- Przejechany. 
Na Górnym Rynku Józef Karpi us ki bes 

zajęcia, lRt 72, !'lostl\ł przejechany tramwa• 
jem, odniósł złamanie i rany Jewt>j nogi . 

Odwieziony został do 15zpitala św. Ale· 
keundra. 

- W bójce. 
Na ul. Przejazd nr. 70 I. W oronin ro• 

botnik, lat 55, na uliey w bóJcEt odniósł runy 
głowy, czoła i twarzy, zadane • tępem na
rzędziem. 

- Na ul. Łagiewnickiej nr. 4, Stani• 
sław Pujrzyński, lat 3u, majst1ir mularski, 
napadnięty na ulicy, .został udernony tępem 
narzędziem i odniósł rany głowy. 

- Z wyczerpania sił. 
Na ul. Piotrkowskiej ur. 63 Maksym 

Pił3tow handlarz, lat 24, zm1le1Jiony został 
w etanie zupeł11ego wyezerpania sił . 

- Na ul. Wolborskiej nr. 21 I. HorO• 
wicz nauczyciel żydowski, lat 48, znaleziony 
został w zupełnem wyczerpaniu sił i bea 
pulsu, 

Odwieziony f'OBtał do szpitala Poznań• 
elrieb. 

- Na. ul. Podrzecznej nr. 11 w bra• 
młe dom11 snaleziono ozłowiełra, lat około 70 
a nl}zwiska nieznane!§<>, odzianego ubogo, w 
egonji, kt6ry w kilka młnut zmarł. 

Przyczyni\ śmierci prawdopodobnie 
nedza. 
~ 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś we wtorek powtórzona będ?.ie peł· 
na humoru swojskiego komedja Kraszewskie
go p, t •• Książa Radziwiłł Panie Kochanku" 
z p, Bolesławskim w ulubionej roli księ· 
cia. 

Jutro we środę efektowna sztnka w 6·\l 
aktach J, Korzeniowskiego p. t. • Karpaccy 
górale". 

We czwartek po raz pierwszy, jako no
Wl1ŚĆ znakomita farsa J erzego Feydenu p. t. 
.Dudek" z repertuaru scen stołecznych. Dy
reJ.:cja i reiyserja dokłada wszelkich starań 
aby farsa powyższa miała odpowiednią opru
wę i tempo. Dyrekcja teatru niniejszym po· 
daje do wiadomości, ie farsa ze względu na 
treść swobodną nie od:iowiednią jest dl1 mło
dzi,ży. ReżysP.rję prowarlzi p. Kołal;owski, 

W sobotę po poi. po cenach najniższych 
(wszystkie fotele i krzesła !JO 30 kop.) dla 
młodz'.eży, arcywesoh komedja w 5 aktach 
M. l3ałuckiego p. t .• Gęsi i G8,sl..i". 

Opera i operetka łódzka, Konstanty• 
noY.rska 16, 

D.dś po raz pierws!'ly dana będzie pr?.e• 
śliczńR aperet1•a Leo'1a Falla "Rozwódka'" 
z pp. Rogiilsl..ą, Horbowską, St. Claire oraz 
pp. Szczawińskim, Ochryrnowiczem, Grodnic· 
kim, Kozłowskim, Cholewiczem i Piekarskim 
w rolacłl głównych. Przei\li!lzne tańce bo· 
leuderslde, oraz nowa wystawa urozmaici tę 

doskonalił operetkę. 
Jutro ~Cnotliwa ZuzRUna". 
w sobotę ro południu o godziaie 8-ej 

po cenach nujniż:1zych <lana będzie komiczna 
operetka p. t. „Sufrażystki•. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie R~daktorzel 

W n·ektórych miejscowych pi~mach po· 
jawiła s!ę wiadomość , jakol>y jak i ś Kozaneeki 
w Rudzie Pabianickiej pns 7.crn ł swoją w i llę w 
loterję. 

M11.jąr z tee:o powodu wif!le przykrości 
i narażania urnie i braci maieh na szyk-iny, 
uprzejmie proszę Szanownego pana Reriakto
ra i um ieszczenie tych słów kilka sprosta· 
wanh1: · 

Mam posiadłość w Rudzie Pahi!lnickiej, 
nla to na więksl!ej przestrzeni i ?.nłożony 

tam jest ogrócl handlo'-"Y pl1d firin[\: .z 1kiad 
ogrodniczy Kozanówek", niemam ierln11k nio 
wspolnego z wyżej wymienioną sprnw{ł, ani 
ja, ani żaden z moich braci, gdyź wspomnia· 
ny pan Kozanecki jest zupelnie dl i1 nas 
obcym. 

~ądząc, iż Szanowny pan Redaktor zech
ce pomieśció tych słów kilka w pocz.vtnem 
swem piśmi"; za co zgóry diięku,ję, przesy
łam priy tej sposobności wyrazy s!'lacuuku 
poważania. 

Tadeusz Kozanecki. 
Łódź d, 6/X, 1913. 

Echa znbójstroa. 
Bliższe szczegóły tragiczuego zaJBcta, 

które w oko:icy Wielunia sprawiło wstl'Zl\Ba· 
ją.ce wra?:enie, są Of\ftępujące: 

S. p. Jan ŁubiP1i~ki d~irrżawił mają
tek Czastary od braci Gecewir:iów, z!których 
jeden jest rficerem, drugi nim być przestał. 

Przed dwoma tye:odniami przybyli oni 
do Czastar z propozycją., aby ś. p. Łubie1iski 
ustąpił z dzierżaw}, Il •\ co t '.rn w za:;iadzie 
zgadzał się, ź'łJ ... jąc 7.\vrotu c:r.vus:rn cb:ier• 
żawnego, z góry zaplaconego za lat pięć i 
orl powiedniej bou 1fi ka ej i z powoju nakładów, 
włożonych w majątek C:r.asta.ry. 

Po kilku dniach petraktacji na miejscu 
bTacia Giecewiczowie wyjechali i do zgody 
nie przyszło. ' 

W dniu krytycznym (d. 30 września) 
przyjechał ś. p. Łubieński do Wi-elunia i za
trzymał się w hotelu Malatyńskiego, gdzie 
za~tał Geeewiczów w restauracji. 

Zaproszony przed samym wyjazdem clo 
Ich t@warzystwa, ś. p. Łubieński przysiadł 
siQ na chwilę do stolika, zajmowanego przez 
Gecewiczów, ale na wiadomość, te konre cze• 
kają, wstał i począł się żegnać, a na usilne 
naleganie Geoe'.'ltciów, aby pozostał, odpo
wiiedr.iał w tonie żartobliwym wyrazami nie· 
zt,t 3r..flecznemi i szedł ku drzwięm, 

N-a to oficer porwał butelkę ze stołu i 
•isnl\ł niit, mierząc w Łubietłskiego, który 

3 . 

uchyliwszy się, ciosa uniknął, jednocześnie 
zaś drugi brat Gecewiez strzelił do Łubień· 
skiego. Kula trafiła go w tył gło.wy, ao spo• 
wodowało śmieró momentalną. 

Gecewicza aresztowano i ma być prze· 
wieąiony do wiQzienia sieradzkieio. 

Wielka katastrof a kolejowa. 
Wczoraj o godz. 2 m. 25 nad 

rane:n w Dyneburgu wydarzyła siQ 
wstrząsająca katastrofa. kolejowa. 

, Po przybyciu na stację DYne· 
burg pociągu pocztowego, dążącego 
z Petersburga do Wilna, odczepio
ny został parowóz w celu napełnie- . 
nia go wodą. Parowóz ten przez 
pomylkę wszedł na tor, po którym 
rnfał przechodzić pociąg pośpieszny 
L Kijowa do Petersburga. 

Kiedy ten ostatni pociąg nad
chodził, maszynista kjeruifl.cy odcze · 
pi onym parowo z em nie spostrzogł, 
że z.najduje się na niewłaściwym to
rze i dał parę. Wkrótce potern po
ciąg kijowski nadbiegł i nastąpiło 
straszne zderzeni~ 

Oba pRrowozy uległy rozbiciu, 
wagon bagażowy pociągu kijows1de
g0 zdruzgotc1ł się, druzgocąc jedno
cześnie znajdujący się za nim wa
gon klasy trzeciej. Z pod szczątków 
tych wagonów dobywały się jęki 
ludzkie. 

Według ostatniej depeszy, otrzy
manej z Wilna w katastrofie tej 

znalazło śmierć 18 osób, zostało 
rannych 26, kontuzjonowanych lek
ko około 20. 

Na ratunek rannym wezwano 
do pomocy lokarzorn kolejowym le
karzy z miast,a. Około 20 rannych 
umłesz.czono w szpitalach, kilka za
ledwie osób z 1-1oszw:rnkowanych mo
gło poJą ;,yć w dalszą drogę. 

Po połUt~niu uJ..: oń~ zono oczy
szc7'anie toru i wydobyto z pod gru
zów wszystkie trupy. 

Głośny generał albański Esrnd-basza 
nad.cshił rt>d " k :ji • Neue Freie Pre ;:;se " na
stępuj ące oświ ackzen;e: 

"Poni l~ waż l' ląd prowizoryczny w W a· 
lonie :.: n: )nopolizo\rał na wfa~ny uż yt e k 
telegraf alhańsk.i, w celu uniemożl i ,Y ienL\ . 
komun ikacji uit>dog1dnej dla siebie infor
macji, generał E5sad-basza Toptani nie jPst 
w stanie odpowiedzieć bezpośrednio na 
telegram Panów. 

.z tego powodu upow~żniła mię Eks
celencja w jego imieniu poinformować Pa
nów via Castelnuevo o sytuacji w Albanii. 

,Izmael Kemal ma za sobą tylko Va
lon(;l. 

Miastu. i okręgi: Berat, Malabstra, 
Lusrnia, Elbassana, Pegin, Kavaja., Durazzo, 
Szipak„ Tirana, Kroja, Matja, Mnli,;:sia i 
Dibra wystawiają od siebie następuj8,ce żą· 
dania: 

1) Siedzibę rządu należy przenieść do 
Durazzo, 

2) Winien bye utworzony gabinet od
powiedzialny, 

3) VIocarstwa win.ny niezwłocznie u
slmtec:m i ć nominację księcia Albanji, 

4) Rząd prowizoryczny wini e n złożyć 
szczegółowe sprawozdanie z doc.bodów i 
rozchodów za cały czas urzędowania, 

5) Przed przybyciem mianowanego 
księcia Albanji, żaden oudzo~iemiec nie 
powinien ot.rzymywać koncesji w kraju. 

„Oto S!} żądanie. narodu albańskiego 
i generał ~ssad-basza w }ego imieniu dąży 
du i<.:b urzeczywistnienia· 

• We wszystkich dzielnicach Alhanji 
panuje spokój, ale naród alba11ski nastaje 
na spełnieniu swych sł uszu) eh żąda1i. 

Oświadczenie to p<>dpisał w imien iu 
Essada-baszy Faik-bej-Korica ze Skodaru. 

-.-
Informacje handłowłl. 

Niewypłacalnaść. 

„Komersant" donosi, i~ w Warszawie 
znalRzła sio w trndnościaeh płlitniczych eg· 
zystująca od 80 lai fit•ma ft Władysław Ja
giełło" (towary kolonjalne). Pasywa wynoszą 
40,000 rb. 
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(-) Zapis sześciomiljonowy. 
Ogólna suma . zC1pisów, który wielki 

:przemysłowiec bru~ela.k.i. Snlnay ,.z„pisał .a 
powodu 50 letniego jnbiJeuMzu założonej przez 
siebie firmy Solnay et Comp. uczynit 6 
miljonów franków. 

Z ,tej sumy trzy miljon) franków przy. 
pada dla kasy emerytualnej urzędników i 
prnocwników, założonej już dawniej, dla któ
rej firma przeznaczała 6 proc. od zarobków 
i pensji na Z&bezpieczenie starości. 

Miljon franków przeznaczył dla dokto
ra Baroi<>ha w Brukseli n1t cel jego • org:uni
sacji wychowania robotników, 500 ty~. frk. 
otrl!ymają uniwers}:tety w Paryżu i w Nan
cy, 250 tr. frk. wyższa szkoła w Clrnrlle• 
TOi, 8b tys. frk. szpitnl na przerlmiE'ŚCill 
BruksE>łi i 1 tys. frk. otrzyma liga do walk.i 
z tuberkuloiią. 

(-) Wystawa murzyńsic:a. w 
roku bieżącym pl'zypi:tla 50 lecie zniesienia 
w Stnuacb Zjednoczoa:;ch niewoli murzynów. 
Aby uczcić tę datę postanow.łi [czarnoskórzy 
11bywatele wielkie/ Rep11uliki unądzić wielką 
wystawę. Będzie ons otwor?ona w New-Jor• 
kn na poczfltku paź<lzieroi!rn r. b.; czyli za 
kilka dni. 

Murzynów jee-t w Stanach Zjednoczo• 
nycb podobno 10 miljo11ów, r•zylt &tl\nowił\ 
oni przesz to 1 O proc. ogółn. 

Wystawa ma wykazać, co zrobili czar-
noskórzy w dziedzinie ll'\Uki s~tu!d litera• 
tury, wyualazków i h1.1.ndl11. ' ' 

(-) Jak wyglądał Guten• 
b •rg? Marny portrety książąt, pnp1t'żów 
i l'ł'f 11mutorów wieków średnic li a 11 nie po• 
siadamy ani jednego prawdziwie antc>ntycz· 
nego portretu Gutenberga, portrntu, o którym 
moglibyśmy powiedzieć, że Gutenber~ istnt
nie do niego pozował. 

Przeszło óO µodobizn Gutenbergu mniej
f>zyeh i większych znajd-ujących się w muze· 
u111 m.ogunckim, pochodzi z czasów, kiedy 
Gutenberg już nie żył. Podobier\•,two, jakie 
w nich można zauważyć, jest ciysto zewnę
trzni'; ten sam ji>st .biret fotnrnny, kreza, 
płaszci. N11 żadnym obrazi\! nie widzimy go 
bez odkrycia głowy, a na wszystkich wyo
brażony jest z brodą, u·1 niektóryeh wyglą
da jak zactowolony z siebie rzern1eśluik, na 
inuyeh zuów jak jakiś aamyślo11y filoz"Uf. 
O~óż 11<.:zony niemiecki dr. Tronnier etwiAr
dza, iż wszyi;tki e te poi trety są fałszywe. 
Gutenberg jako zamożny patrycjusz, ueletą
ey do dobrego townrzystwa, 'Vedług ówcze
snych zwyczajów urodę golił. 

Portrety któl'e dziś mamy, są fantasty• 
· czae, a jak Gutenberg w rzeczywistości wy
glądał, nie wiadomo. , 

Z sądów. 
Koh.ietowanie tytułem. 

Na pot!zątl;u roku bieżące:;o ochrona war
uawska zwróciła uwagę, że do ·w11rszawy 
lludohodz14 post-restante listy, 1Hlreso1nne ua 

.NOWA GAZETA LODZKA•-7 Pafdziernika 1913 r. 

imię Ludwika Typografa, rotmistrza żandar• 
merj.i. 
<,,„ Ponieważ rotmi trz taki nie istnieje, za· 
rządzono ob!lerwację i nresitJw11no w dniu 27 
marca r. b. młodzie !ca, wychodzącego .z po
czty wraz z listami. 

Okazało się, że jest nim 17-letoi Ludwik 
Typograf, oczywiście nie rotmistrz za11d11r
merji. 

Przy arei;r.towanym znnleziono również 
bilety wizytowe ze słowami • rotmistrz wy
działu ochrnny ", w mieszkaniu zaś pnrę listów 
mi;osnych i kopert, na których obol; nazwi
ska o k:i.rionego, wid11ifl ł ten sam do pi 0 ek. 

Are,ztowany oświ11dc ·ył, że po„i3wał s'e 
za rotmistrza żu11d1.1rmerji bez żadnej zlej my
śl i, tuk sobiP, przy puszczając, ~e stanowisko 
takiP. zrohi dobre v.-rn~enie w korttspondeu
C'j11ch mifosqych. 

S 1r1 okręgowy warsz11wski sk11.zał samo
zw:H\{'zego „rotrmstnrn ża11d11rmerj1 • na 25 
rb. grzywieu, ewentualnie tydziei'.1 aresztu. 

Rozmaitości 
Szczur Z!!nbójcą człowieka. 

W Hi<>wiei:;iem miastec 1. ku Georgstadt 
nad Ha-nicą St1t>k4, obywatel tamtejszy Stolle, 
ujęty był ponąrlkowaniem w Ft.jni, przyczcm 
m1trnfił 11f\ ł;ill,a gniazd szc:rnrów. Ch<'ąC 
je doszczętnie wyt~pić, a ol 11wi11JąC F-ię, by 
który z niell nio u;nknąl, Stolle z:uPkuqt 
szczelnie drzwi, prowadzące dn stnj11i, sam 
zaś rozpoczął pościg za szcr,urnmi. 

W krótk •m czasie wyi;nor•lownł wszyst· 
kie, z w.rjątkiem jednego, olbrzymiej wielko
ści, który r-aw!'Ze umiał unikuqć groią<·Pj m11 
limierei. W pewnej chwili szcznr. ze stra
szliwym piskiern, podskoczył ku tw1m:y swe
go pueflarlowcy i wpił mu się w policzek. 

Stolle, pod wpływem dotkliwego ł1ólu, 
nie moQąc oderwać od swej twarzy j11dowite
go z\><.'ierzęPia, rzucił się na ziem:ę. WtE>dy 
szl!: ur ponownie zaatakował swego wroga 
i to w tak straszny sposób, iż wygr,yzt mu 

Liczlta dzienników. 

Codziennle rano na kuli ziemskiej wy· 
cl1odzi 3';,000 pism, z tego 20,000 w Euro
pie. Te dwadzieścia tysięcy rozdziela bię w 
następujący sposób: pierwsze miejsce znjm~1-
jl\ Niewcy, pJsiadające 6,000 dzienników, 
pot-: m idzie Augljn i Fran~ja, mnjr1ce każda 
przeszło 5,000 pism cocbieuuyrh, Włochy 
posiadają ieh l.800, Hisipanja 1,000, olbrzy
mia Hosja tylko 800, podczas gdy w małe.i 
Szwajr:arii wychod?.i si 600 dzienników, a w 
Holanrlji 400. 

Ilość pism bezustannie rośnie, co jest 
następstwem rozwoju oświaty, a także Z11il1· 
ter isowania sprawami publi iznemi. f'zisi:ij 
dzien11ikarw tworzą potężną armję, w~ród 
którPj sµotykamy wiele nazwisk światowej 
sławy, i to nie na jcdnem polu. \\'zrost 
dziennikarstwa to p:iwużny objaw, a t11kże 
i r·zynnik uspołeczniania Aię życia. 

SPRZEDAŻ i l(UPNO 
załatwia Bzybko i tanio tylko Fr. Ea

mi1)ski: ul, Pri~dzalniana ::37a. 
Vskute«znia lokatę kapitałów oraz dział 

in formacyjny. 

oba oczy, odgryzł nos i pokaiecr.y! całą ~-~~~·~"·"!-~~!!!!'!!!!'!!!!~!!'!!!!'!!!'!'!!!!!!li!!!!!!!'"!'!!~~=-~~ 
twarz. 

Kiedy nareszcie s podwórza-na ~rzyk 
napad n ętt>go-nudbiegła pom .c i wy1Varzyla 
zamkn'ęte ftod '"n!Jtrza drzwi, znalazłll 8t.ol
Jego w tul.im atar11e, iż niema n~dziei utrzy
mania go przy życiu. 

Sukriie fosfor?;'zujące. 

Najświe)lszym wybrykiem mody, o którym 1 

doncsi .Standard" będą suknie fosfor)zu;ące, 
dsjące bajeczue efekty świetlne w c1emno
llciat'h. 

.Materjał na suknie tego rodzaju wyna· 
lazła pani Berestord z Carlisle w Pensyl· 
wanji. 

Podobno próby dały nadzwyczajne rezul
taty, Panie, nbrane w suknie fo<;foryzujące, 
podczas przech11dzek wieczornych w p:irkach 
i ua ulirnch sprawiają \\ r;.~:enie jnk'egoś ete· 
ryeznego zjawiska. 

mJeiy wintow~ 
karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i ta~io 

DRUKflRnlft 

]. ·GRODKfl 
filidzemska 106<1. 

5. 

letni ro1~ła~ 18 i•ńw 
od dnia I-go maja. 

(Czas petersburski róinica 31 min. wcześnieD 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z .Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 

f.l.05, JO.OO, d) 12.W, e) 1.50, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) 6.43, 7 .33, 8.45. 

Przychodzą do .t.odzi1 4.37, 7.22 
8.33. 9.B3, i) 10.40, i.oo, s.10, j) 4.38, &.20, a.oa,. 
9.55, k) n.oo. 

Kolej Warszawsko·Kaliska. 
Odchedzą do Kalisza1 o godz. 7.55 

12.24, 4.3.Cl, 6.13, 3.12, do Warszaw7 o godz 
) 1.01. ] 2.3(, ó.30, 2.31. 

Prz:ychlttłzą z Kalisza o godz. 1.21 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszaw7 o godzinie 12.14' 
4.26, 6.83, 3.02. 

Odch.odzą do Łowic7,a. IO. Przychodzi\ z 
ŁowiczA 7.45. Do Siera'1.u odchodzą 9.01. 
Z Sieradza przychodz\ 7.f..5. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi ze l'tacji Łódź-Kaliska do Słot· 

win o god~inie 6.031 ze Słotwin do st. Łódż
Xsl iska prxychod'.t.i a.27. Odchodzi ze stacji 
Ł.ridź-Kaliska do K'llus'Zek 1.11, przychodzi ll 
Koluszek do st. Łódź-Ku.liska. o godzinie 7.46. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-71. 

Ceny J.aieżące 
„ho~iązujące od dn. l pażdziernilca 1913 r. 
Masłe hurt. detal. 

Se jilne za 1 funt k. 56-57 k. 64 
D s r '<Ve I „ „ „ „ 53 --54 „ 62. 
B1yłowe I „ „ „ „ 53-54 „ 62 
Deserowe II • • • „ 48-49 „ 56 
Brj łowe JT • „ „ • 48 -49 „ 56 
8oloue I(<' łler.) „ • /1 „ 51-52 60 

„ Il .. ,, " " 41 - 42 " 52 
• III k' eh. „ ,, „ „ 38-39 „ 46 

Zakład krawiecki 

f. MAURAH~W~KI 
dawniej A. Majeranowslti 

Piotrkowska 3. 
1132-10-1 

Od dziś do piątku 
włącznie 

Między innemi: „ 
Swia.towa sensacja 

Tylko 4 dni! Ze złotej •• T•wa ,,Kinograf". Tylko 4 dni! sePJI 

" TO I 
Ciekawa treść! Wspaniale dekoracje! 

.„ 

~ PRZEDSTAWIEUIA DLA DZIEC&„ ~ 
O il dz is do piątku włączni~ Sensacja 
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ZIECKO PARYZ 
Olbrzymi 

Dla 
Początek 

dramat w 7-iu częsciach. W roli głównej 6-letnie 
cudowne dziecko. 

Ceny miejsc zwyczajne. 
dzieri 5 i 10 kop. Dh dorosłych 10 i 20 kop. 
przedstawień o 3 i pół po poł„ koniec o 5 j pół po poł. 

.oj\f L Wstrząsający detektywny dramat w 5-ciu częściach w 
wykonanju najwybitniejszych artystów Królewskiego 

teatru w Kopenhadze. 

Ceny miejsc zwyczajne! Najlepsza orkiestra w lodzi. 

Potne~ny [~ło~ie[ 
starszy do Administracji. Zgła
szać się do „Nowej Gazety 

Łódzkiej "-Przejazd 1. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

f Zarys kosmologii. ~ 
~ (Zebrał i st1·eścil M. WIELKOPOLANIN.) „ 
ł( TWORZENIE się ŚWIATA ł UKl.AD SYSTEMU )ł 

T "'bor~tor1ium ~ PLANETARNEGO WEDLUG POJĘĆ STARO }ł ~ '4ł J ~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW „ 
Magistra N. SCHATZA M :: ·· :: NowszvcH. •• ·• ·• ~ 

..i WYKLAD POPULARNY. WYKl.AD POPULARNY l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. v• }ł 
• Telefon_ 26-81. • • t( Dla prenumeratorów „Nowej Gazety Łódzkiej" )ł 

~~z~~'!n!fz~~e:!sS:!~~~:: ti po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
niiczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 'I~ Jf 
kr~i, w:rd.zieiin dróg libo.czo• ,, •••••••••••••••••••••• „-1' 
płciowych, wodr, mleka i t. d 
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.NOWA OAZETA tODZKA•-7 Patdziernika 1913 r_ Nr. 38. 

Tylko 4 dni. Sensacjaa Tylko 4 dni. Tylko w teatrze 

z y 
Wspaniały dramat w 4 wielkich częściach, w kolorach. Wielkie polowanie na tygry-

sy w Afryce. „ 

Nad pFagram: Prens i szpilka 
Arcyzabawna kome
dja z Prensem w 

głównej roli. 

LECZNICA ZĘBÓW 
~.;m s·g -·-~ Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz· ::=::" . 
~ :~ 

nych i złotych koron. e: 
Reparacje i przeróbki sdu~zeych zębów na poczekaniu, """ 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

~ = 
Lernera • a 1349 ...... 

C.D 
Ceny llardzo przystępne. ~ . 

Doskonały w smaku I 

I I 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji "Nowej Gazety Łódzkiej" 

~l~~lnirtwo ~~l~~ie w t~~li i olołin 
zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Łodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŹEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CENA 25 KOP. 

Do naby[ia we wnn~ki[b k~!eoarnia[~ i w A~min. „Howei 6az!ły tó~lkiei" Pn~iazd l. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów. 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13„ 

~ 

'' 
on·a Im erial'' -

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki oct 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chi1•uryic;;;:ne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7~8 wieczór codziennie. Żądać wszędzie. 887-20-97 

Choroby kobiece Dr. ril. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

- I Drogą do majątku jest oszczędność. I CJ en 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Choroby nosa us u i dł D C BLUM P~:miedziałek, wt9re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

• z gar a r. · Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. 
Q) 

-.: ..... o li-gie Bałuckie (Q 

::s • 

To©. Poż9czkowo • o,zczednoścłoCtJe o.;!) 
~ -(.) 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Bad anie mamek. Porada 50 kap _.,,, en c. 
Cit' o ~o ._....::: 
ctS "Cl Ul. Łagiewnicka N! 29 (Ryuek Bału~ki). ~3 E Q)" 

N C. Il) 
o(.) Przyjmuje członków. Udziela. pożyczki do Rb. 600. Przyj- ::S'-• 

"Cl~ muje oszczędn'Ości, począwszy od I rb., jak członków 'l'o- o..:» 
m- ;_t 

~o warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych ?·i:: 
od 4 proc. do 6 procent. Biuro otwarte w dni powszednie Cll ..... o 

'- od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. a> 
Q 

<A 

Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Glogi<r, T. Lipiński. -
1844-1 

ELEGANCKĄ 
męską, damską, uczniowską 

i dziecinną 

KONFEKCJĘ 
gotową i podług miary z najlep
szych materjałów krajowych i za
granicznych po cenach najprzy· 

stępniejszych pole<'a 

Ch. I. Sachs 
120. Piotrkowska 120. 

Zakład Tapicerska -dekoracyjny 
l\lł. Przeźd;ieckiego 

przyjmuje wszelkie obstalan ki oraz 
posiada na. składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 

Najpewniejsza droga !! 
do odgadnięcia cudów, zawikłanego 
niewiaaomego zaskarbienia oszołomia
jących wiadomości nadzwyczajnych 
zdolności i siły wszechmocnej, badania 
teraźniejsze>Ści, przeszłości i przvszł:o
ści, snów, cud,;yck myśli i tajemnic, 
zdrowia, szczęścia, bogactwa, honorów 
stanowiska, powodzeń w towarzy
twie i miłości. Wysyłam zupełnie 
bezpłatnie. .Adres Warszawa, wyd.: 
.Razswiet" skrzynka poczt. 143. 

1833-4-1 

Włas, c"1c"1ele sklepów, którzy 
mają rzeczywiście 

dobre sklepy spożywcze, sprzedając 
okazyjnie od takowych zaliczek nie 
biorę proszę się zgłaszać Przędzelnia
na 37a Kamiński 

Powrócił 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Mi 2. 

Telefon Ji 13-59. 

D.r. Klozenberg 
powrócił 

Choroby ne1•wowe 
1697-3-1 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSl\A 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHlLlS U 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia. 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. A. S. Tenenbaum 
powrócił. 

Piotrkowska 1-:1:5. 'I'elef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. m~~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akuszerjn i chorobv kobiece. 

od 9-Jl rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Dr. J. Silberstrom 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mewy 

(j~kanie, seplenienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut ,mana z Berlina.. 
Godziny przyj~ć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną B. 
od 1J -1 i 5-71/ 2• 

Dr. Med. FOKSZAf~SKI 
Zawadzka N9 39. Tel. 21-67. 

Chorob~ chirurgiczne. 
B. asystent Petersburskich klinik. 
Przyjmuje CQdziennie od 5-7 pe pot. 

1900-łO 

Zagi_nęło świadectwo 
zaliczeniowe z a N2; 67212 na sumę 
32.50 do przeayłki Łódź - Minsk 
.M i63_S3 z dn,6(19) września,8wia
dectwo to znajduje się w cudzvm 
ręku, ogłaszam za nieważne. Znala;,cę 
proszę o zwrócenie pod adresem: 
M. Mintz, Brzezińska 17. 1901-3 

A. ŻELAZOWSKI 
Syphilisi choroby skórne, włosów (kos· 
metyka ekarska) weneryc:rne, moczo-

płciowe 1 niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanemEr lich
Rata "606"-914 (wśródżylnie). Lecze

Ordynator Amb, Czer. Krzyża ®®®ee®®e>~ 
Zawadzłca 12. 

Adwokat przysięgły 

Ul. Mikolajewska 21 
Ogloszenia drobne. nie elektrycznością, elektrolizą (usu- Choroby skóry, wt~sów i weneryczne 

""'•n1·e szpecacych ł 0· ) • - tl Kosmetyku lekarska. Stosowanie prep ' „~ . w os w osw1e e- A Rok używane rb.żne meble z czterech 
nl·e k ł ( t I · ) GOS i 914 (wśródżylnie) ana u ure ros {Qpta. • pokojów wyprzedam za bezcen z po-

przyJ·muJ·e d 8 1 · d 4 9 · PrzvJ·muJ·e od 12-2 i 5-8 Panie od o - r. i o - pp„ „, wodu wyjazdu, gramofon, maszynę. za. 
panie od o - 6 pp. 4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę wadzka 38 m 1, dom chrześcijański. 

Do sprzedania tanio zaraz małe urzą
dze.l:J.ie sklepowe przy ul. Kątnej 

w cegielni Cechlina. 2287-Si 

D~iewczynkę w wieku 3 lata i pól'.
o<lda.m na wła:mość. Ulica. Klinka.. 

l'1 7 (__,nbardź)J 2304-3 

Jan Kowalczyk zgubił paszport, wy-
danv z Lutomierska, pow. łaskiego„ 

gub. piotrkowskiej. _ 2303-3 

Ł ód.zkie PoR- Tow. ] ~Ż- o~zczędnoś- . 
c1owe, Widzewska Jl~ 101, wydaje. 

pożrczki do rb. 300. - Przyjmuj~ 
wkłady, płacąc od 4 do 6 procent. 

Meble sprzedam tanio z 3-ch poko -
jów Spacerowa 27-6 

2305-3-l 

Nauczyciel przygotowuje dzieci do gimna
zjum, korepetycje. Ul. Szkolna 34-7.,.; 

wieczorami, 2290-4 

·obiady smaczne, zdrowe, tanie. Be· 
nedykta 10 m. 2. 6-1 

Przybł~kał się pies żółty z obciętymi 
ogonem. Odebrać można u Józefa, 

S:i:ewczyka, kolonja Nowa Mania, uL• 
Owsiana :tW I:!. 2295-2 

Piotr .Jagiełło zgubił kartę od pasz
portu, wydaną z fobryki Szweikar-. 

ta. 2300-1 -----~,_,_, __ .._ __ ~ ______ _,, __ __ 
Potrzeb.ny jes~ praktykant do dużej, 

fobrykt w Zgrnrzu. Może zarobib' 
tygodniowo od 1 rb. 50 kop. do 2 rb. 
Zgłaszać się do Administracji „Nowejfl 
Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd 111 1. · 

2802-5-1 

zdolni alcładacze :i introligato. 
r;;c.y poszukują sr.ajęcia. Wiadomoś<i-· 

w Admit'istrncji ul. Przejazd }& 1, 
2301-3-1 

za.raz ulokuję 18060 rubli na. 
1-ym .numerze hypo~eki łódzkiej. 

Zgłaszar, się do Administracji- N. G. Ł. 
ul. Przejazd }& 1. 2293-!'.;-1 

zaginął paszport, wydany z gminy 
Wymysłów, powiatu łaskiego na. 

imię Andrzeja Grabarza. 2296~3 

Z powodu wyjazdu do sprzeda.nil!. roz
maite lampy elektryczne, Ul. Za

wadzka 53 m. 7, I-sze piętro. 2294-3-1 
(Pasaż Meyera Hl) 
powrócił. -U 

Ww.dawca: Jan Grodek. 
Dla pań oddzielna poczekalui~ do 4 po południu 2282-2-1 

--\V/~tł~oc~z~nJi~J~a~n~alGirrco~d~k~~:-\iW~i~dZize~w~s~k~a:-li>fi:-TilOS~a-.~~~~~~~~-~-.:'.~~=:==.:=-~~~~;;:~~~~~~~~~ 




